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Cany ogłoszeń 
za wiersz milime- 
trowy przed 1 złoty i 
w tekście 50 gr. za 
tekstem 40 gr. Ogło 
szenia tabelarycz- 
ne 5U proc, a wig- 
te”zne 25 proc. dro- 
żej. Drobne ogło: 
szenia po 10 groszy 
Dla poszukujących 
pracy $ gr. za wy» 
raz, Najmniej 1 zł. 
A 248 rzeżenie miejsca 

- dolicza się 25°% 
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WARSZAWA, 16. 9. (wł.) 
dniu dzisiejszym 
- Na zakończenie aea lotni- 
stał Challenge. ; 
czego odbyła się dziś: E kon 


W 


kureneja, tj, próba szybkości ma- 
ksymalnej, , 
Próba szybkości maksymalnej 


odbyła się.na trasie 297 km., a mia 


nowicie.. Warszawa — Nowosolna 
(105 km.), Nowosołna - = Głową: 
czów (120 i pół km.) i Głowaczów 


— Warszawa (68 i pół km.). W No : 


wosolnej i Głowaczówić zndjdowa- 


ły się punkty kontrolne, nad które- ': 


mi przelecieć musieli lotnicy. 
> "Bo estatniej próby startowali 
ET polscy Bajan i Płorńczyński, 


oryGi turnieju. Startowało 
: eiai SĄ BA ołów» Ba mł 


We wezesnych godzinach popo- 
łudniowych poczęły napływać na 
lotnisko ` mokotowskie olbrzymie 
tłamy publiczności, które zapełniły 
zbitą masą trybuny i wszystkie 
wołne miejsca. Przybyło około 70 
tysięcy osób, W loży reprezentacyj 
nej zasiadł prezydent Rzplitej. z 
małżonką, powitany. hymnem- naro 


dowym, . przedstawiciele rządu, 
wojskowości; aeroklubú: Rzplitej: i 
samorządu stolicy, : 

START. 


O godzinie 4 popołudniu Basia. 
pił start do próby szybkości maksy 
malnej. 

Pierwszy wystartował z lótni 
ska mokotowskiego kp. Bajan na 
R. W, D. 9, który „minął linję startn 
o godz. 16-ma. 11 pół, poezam ko- 
tejno startowali Płonczyński, (16 
min.-9 i pół), * Seidemann na Fiesse- 
terze (16 min. 11 i pół), r205) Àm- 
bruz i Anderle i niemiec Passewald 

Po wystartowaniu 19 samolotów 


które brały ndział w próbie starł 

został zamknięty. ; 
RELACJE Z TRASY. 

Już po kilkunastu minutach 


nadeszly do Warszawy pierwsze re- 
lacje z punktów kontrolnych, nad 
któremi przelatywali lotniey. 
Pierwszy przeleciał punkt kon- 
trolmy w Nowosolnej kpt. Bajan, 
który rozwinął na swoim R. W, D. 
9 maksymalną szybkość około 270 
klm. na godzinę. Bajan minął o 
godz 16 min 24 i pół. Następnie 
przeleciał nad Nowosolną Płonczyń 
ski o godz, 16 min. 35, Seidemann 
o godz. 16.37, Ambruz o godz. 16.41, 


Anderle o godz. 16 m. 48, i Dudziń. 


ski o godz. 16 m. 50, który przeleciał 
pierwszy punkt kontrolny prawie 
równocześnie z niemcem Osterkam 
pem, 

Po minięciu pierwszego punktu 
kontrolnego rozpoczął się. prawdzi 
wy wyścig i kolejność. sąmolotów 
ZARA się szybko. Bez zmiany 


zakończony z0- 


został wykonany. 
Balan i Płonczyński iryumfatorami w Turnieju Lotniczym 


"jednak ało czoło wyścigu. 


Do drugiego punktu kontrolne- 
-go w. Głowaczowie pierwszy przyle 
ciał również kpt. Bajan o godz. 16 
min. 57, następnie punkt kontrolny 
w  Głowaczówie 
czyński. : 


PRZYMUSOWE : LĄDOWANIE 
=o GEDGOWDA 
W. czasie: wyścigu nie obyło: -się 
również: bez wypadku. 

Mianowicie 


- musiał: przymus oaa w okolicy; 
Skierniewic. i Lądowanie „odbyło : 
się IA i lotnik nie doznał 
obrażeń. 


Również przymusowo | - łądować 


-musial lotnik włoski Sanzini. 


«Obaj. lotnicy... próby szybkości 
kie tikdńezyti spowodu nezkodze- 
nia samołotów. 

„NA MECIE. 

2 chwila  minięcia.. ,Głowaczewi 
przez kpt. Bajana na lotnisku mo- 
kotowskiem  zapanowało wiełkie 
podniecenie. 

W niedługim czasie ukazał się 


na horyzoncie maleńki punkcik, któ 


ry szybko się powiększał. —/. 

Po: kilku chwilach ukazał się: a- 
parat kpt. Bajana. Na lotnisku za- 
panował: entuzjazm niedoopisanińą 


-O godz. 17 min. 12 i pół kapitan 
Bajan przeleciał nad linją mety. 

Jeszcze chwila i jego R. W. D 9 
siada majestatycznie na zielonej 
murawie i rotuje w kierunku han- 


garu. : ; z 
Publiczność. SE na. cześć 
awycięzcy,  podezas, gdy. samolot 


lokują: żotmierze w: hangarze 

O godz. 17-ej min. 20 i pół lądu 
je drugi w ogólnej kla + Akaoji Po- 
lak — Płonczyński. 


GRATULACJE PREZYDENTA 
RZPLITEJ. 

W chwiłi, kiedy Płonczyński lą- 
dował, przed trybunami ukazał się 
samochód, w którym w asyście po- 
licji i pułk. Kwiecińskiego znajdo- 

wal się zwycięzca lotu kapitan Ba- 
jan, witany entuzjastycznie przez 
tysiączne tłumy. Samochód. formal 
nie obsypywany był kwiatami. 

Samochód staje przed lożą Pre- 
zynta R. P., poczem kapitan Bajan 
wysiada z samochodu i udaje się 


„do: loży Pana Prezydenta, 


przelciat Płon-_ 


aedgowd lądować *: 


ż Gzów” r: 


"który 
powstaje i podając mu rękę całuje 
zwycięzcę. Moment ten wywarł nie 
słychane wrazenie na trybunach. Na. 


stępnie składają gratulację kapita-. 
Prezydento-., 


nowi Bajanowi Pani 
wa, ministrowie z premjerem. Koz- 
lowskim na czele, generalicja, przed 
stawiciele władz itp. . 


Kapitan: Bajan: jest TA 


wzruszony. "uż za nim ` stoi jego - 
mechanik: Pokrzywka,. na którego 


cześć też. rozlegają. się wiwatu. 
. "Przeęi.skolei wylądował , 
niieę Beideman. 
‘Czwarty Czech: Ambruz. y i 
„'Pidty Niemieć: Osterkamp, sző- 
w Niemiec Wraneke. . 


„Wedlug prowizorycznych obli 
czeń przeciętna Say bkość kapitana 


Bajana na całości trasy dzisiejszej 


wynosiła, 270 .km.;. Płonezyńskiego 
254 km. (ostatni odcinek Głowa- 


mana — 240 kim.; Ambraza — we 
km. 1 
. 8 w i, 
Zwysięzea tegorocznego. Ghalten- 
ge'u kapitan Bajan: otrzymuje jako 
nagrodę honorową rzeźbę „Ikar“ 


dłuta Olgi Niewińskiej, oraz I na- . 


grodę 100.000 franków i puhar wę- 
'drowny „Challengeu“, ; 


Puhar Challengeu 
była już dwukrotne z rzędu i w 
roku 1936 będze znów Arganizowa- 
la Mimiej Challenge'u u siebie. 

%* * 


BMruzjazm publiczności dogod 
da: punktu kalminacyjnego. kiedy 
kapitan Bajan oraz Płonesyński Sei 
deman i Ambruz w towarzystwie ieh 
mechaników i pułkownika Kwieciń- 
skiego wsiedli do samochodów i ılo- 
konali objazdu wzdłuź trybun lotnis 
ka, Owaejom nie było końca. i gdyby 
nie sprężysta organizacja ze stro 
ny policji, publiczność w szale radot 
ci byłaby przerwała kordony policji 


DEKORACJA TRYUMFEA'TO- 
RÓW. 


Po przedefilowaniu przed trybu 
nami lotnicy kpt. Bajan i Płonezyń- 
ski udali się do loży P. Prezydenta, 
gdzie P. Prezydent udekorował zwy 
cięskich lotników: Kpt. Bajana — or 
derem Polonia Restituta klasy 5, me 


Hausner ws artówal 
przez Atiantyk do Polski 


podaje z War- 


- Polskie Radjo 
szawy: 

Lotnik Polski ze Stanów Zjed- 
noczonych, Stanisław Hausner wy- 


startował do lotu trańsoceanieznego 
Nowy Jork — Warszawa. Dziś je- 


. Szeze (niedziela) oczekiwany jest w 


Warszawie. 


„Nie: h 


„wa telegram następującej teści: 


-- Warszawa 284 km.); Seide.. v siri SO: 
dy w trudnym turnieju międzvnaro 


ohanika Pokrzywkę — złotym krzys 
żem zasługi. Płonczyńskiego — x:0: 
tym krzyżem zasługi, jegu “mechanı- 
ka — ST ebrnym. 


Oficjalną część na lotnisku m ko 
wwskiem zakończyło wciągnięcie 
sztandarów państwowych na maszt 
oraz odegranie hymnów państwo: 
wyeh: 


Radość ż okazji ode udio 
lała się nietylko publiczności, jaka 
zgromadzona była na lotnisku meko 


towekiem. ale .i całej Polsce. . 


Pomiędzy innemi nadszedł ze Lwvo 


„Rodzinne miasto Lwów wita 
„awycięzcę kapitana Bajana“ 
Radość z dzielnym _ zwycięzcą, 


kpt. Bajanem i tymi, co byli św'ad- 
kami jego tryumfu ostatecznes w 
Warszawie dzieli eała Palska, która 


"jest dumna ze swego lotnictwa i lo: 


tników. Zdobycie po raz drugi nagro 


dowym : jakim jest Challenge, daje 
nam słuszny powód do radości i i du- 


"u my t stawia Polskę w pierwszych sze 


regach państw lotniczych. 

Niemcy również posiadają dwu. 
krotn;y I nagrodę Challenge'u, ktora 
im odebrali Polacy. Nagroda ta „Pu 
har Challenge'u jest wędrowna i wy 


'maga trzykrotnego wygrania. 
Polska. zdo- ka) trzy S- "IB 


W roku 1936 Challenge odbędzie 
się znów w Polsce i miejmy nadzie- 
je że dzielni nasi lotnicy zdobędą pu 

har Ghallenge'a po raz ITI na stałe, 

Nich ży yje Lotnietwo Polskie i 
niech. różwija się na chwałę Ojczyz- 
ny! 
OSTATECZNA PUNKTACJA 
Oficjalna punktacja turnieju lot 
niczego przedstawia się następują- 
co: Bajan 1896 pkt,  Płonczyński 
1866 pkt., Seideman 1846 pkt., Am- 
bruz 1822 pkt,  Osterkampf 1810 
pkt. Passewald 1784 pkt., Dudziń- 
sk 1786 pkt,  Gedgowd 1719 pkt. 
Skrzypmński 1742 pkt Franecię 
1561 pkt. 

Punktacją powyższa 
zatwierdzona przez 
wą komisje lotniczą. 


| aid 


muasi być 
międzymarodo- 


Wynik! ligowe 
G ARBARNIA—LEGJA 3:0 (0:0) 
RUCH — WARTA 7:3 (1:8). 
CRACOVIA — F. ©. MILANO 
3:4 (1:2). 
ŚLĄSK NIEMIECKI — GOR- 


NY ŚLĄSK 2:0. 
WARSZAWIANKA — PODGO 


RZE 1:3. 


Wśród polskich parjasów 


O chałupniczżym przemyśle żelaznym w Polsce - 


Chałupnik to parjas świata pra- 
cy, najniższy stopień wśród tych. 
którzy jeszcze mają pracę. Chałup- 
nik pozbawiony jest wszelkiej och- 
rony swojej pracy, niema bowiem 
dotychczas w Polsce ustawy o cha- 
łupnictwie. Pracuje ciężko od świtu 
do późnego wieczora, zarabia. grosze. 
Nikt nie czuwa nad higjeną i bezpie 
czeństw. warsztatu pracy chałupni- 
ka nie jest on objęty żadnem ubez- 
pieczeniem społ.: 
pomocy w razie choroby, nieszczę- 
śliwego wypadku przy pracy, bez 
robocia. Chałupnik wyzyskiwany 
jest w każdej fazie produkcji: przy 
dostawie surowca, w ciągu samej 
pracy, przy odbiorze gotowego pro- 
duktu. A przecież pracować potrafi 
dohrze, jest to najezęściej wykwalifi 
kowany lub wprawny, dobrze wyu- 
czony robotnik. Istnieją ośrodki cha 
łupnicze w Polsce, gdzie praca stała 
się tradycją rodzinną, gdzie prze- 
chodzi ona dziedzicznie z ojca na sy 
na. Dziedzictwo bezmiernego wysit- 
ku, nędzy, wieczngo wyzysku. 

Wśród różnorodnych rodzajów 
przemysłu chałupniczego w Połsce. 
reprezentowany jest również—nieli 
cznie wprawdzie — i przemysł żela- 
zny. Główne ośrodki tej pracy mie- 
szczą się w województwie krak)w- 
skiem, pozatem istnieją jeszcze dro- 
bne punkty na Huculszczyźnie Świę 
tniki, Sułkowice -> dwie duże wsie 
w krakowskiem od paru wieków tru 
dnią się tą pracą. Sułkowice — to 
drobny przemysł kowalski, Świątn- 
ki zaś wyrabiają kłódki. Mniejsze, 
większe, owalne, podłużne, stale jed- 
nak te same kłódki wyrabiają w cią- 
gu długich godzin, dni, lat całych oj- 
cowie, dzieci, wnuki. Świ3jtniki, dłu 
ga wieś, chałupa tuż przy chałupie, 
siedzą w nich Kotarby, Słomki, Sy- 
NOWEB SZCZ 


'W.Świątnikach nie uczą się zawo 
du, choć istnieje tu szkoła zawode-. 


wa. Dziecko rodzi się już ze znaje- 
mością pracy, wysysa ją wraz z mle 
kiem «matki. Do wyrobu kłódek nie 
potrzeba oddzielnego warszt. pracy, 
pracują w tej samej izbie. która stu- 
nowi jednocześnie całkowite miesz- 
kanie Zbyteczne są skomplikowane 
maszyny i narzędzia pracy- śrubsz 
tak parę młotków wystarczy, aby 
zrobić prostą kłódkę potrzebną dla 
chłopów. Wyrabia je stary Kotar- 
ba, który ma już lat 62, a pracę roz- 
począł mając lat 15. W ciągu codzien 
rej l4-togodzinnej ciężkiej pracy 
hez przerwy wyrobić może do 16-tu 
kłódek: za kłódkę otrzymuje 30, 40. 
50 gr. Cóż kiedy połowę ceny kłódki 
pochłania koszt surowca. Żelaza nic 
można dostać z pierwszej ręki. Nie 
rojedzie przecież sam Kotarba do 
huty, żelaznej. Szereg pośredników: 
staje między nim a wytwórcą suro- 
wca, szereg ich staje również między 
Lim a nabywcą. Gdyby chciał: pra- 
eować tylko 8 godzin, z trudem za- 
robiłby do półtora złotego na dzień. 

Gorzej jeszcze powodzi się tym 
liczniejszym znacznie chałupnikoin, 
którzy wytwarzają kłódki lepsze. 
Tu już bowiem nie wystarczają ua- 
rzędzia zupełnie prymitywne, żelazo 
musi być wycięte na sztaney. Nie 
wielu chałupników dorobić się mo- 
gło własnej sztancy. Ci nieliczni za- 
trudniać już mogą do 2 — 3-ch pra- 
cowników. Robotnik pracuje 12, 14, 
17 godzin dziennie, a zarabia najwy 
żej 18 zł. na tydzień. 

Niewiele lepiej jednak powodzi 
się i właścicielowi sztancy. On sam 
też pracuje ciężko razem 2 robotni- 
kiem, nie stał się bowiem bynaj - 
mniej jeszcze samodzielnym przed- 
siębiorcą., Uzależniony jest tak jak i 
ten, co wyrabia kłódki niesztanceowa- 
ne, od dostawcy surowca t. j. od na- 
kładcy. Nakładca liczy mu 70 ge. za 
i kg. blachy, choć gdzieinudziej, już 
nawet nie wprost z huty, chałupnik 
mógłby nabyć ją za 55 gr. Cóż kiedy 


nie otrzymuje 


nie posiada nigdy pieniędzy dla 
przeprowadzenia gotówkowej  tran- 
zakeji Nakładca bowiem, chcąc go u 
zależnić całkowicie od siebie, nie wy 
placa mu nigdy gotówką za kłódk:, 
daje mu tylko wzamian towar do 
dalszej przeróbki, choć płaci mu nı- 
by nieco drożej za pracę: 5 zł za L 
tuzin kłódek zamiast 4 zł. 20 gr. (w 
gotówce). Nadwyżkę odbija sobie 
wyśmienicie w nadmiernie wygóro- 
wanej cenie surowca. 
gorszej jeszcze sytuacji jest 
ten chałupnik, który nie posiada 
własnej sztaney i otrzymuje do do- 
mu żelazo już przycięte przez inne- 
go chałupnika - majstra. Ten już 
musi pracować od 5-ej raro do 10-ej 
wieczorem, żeby zarobić 3 — 3 i pół. 
zł. dziennie. Mimo tak ciężkiej pra- 
cy nie może się dorobić nawet wla- 


Znów wielka impreza lotnicza 


snej izby, podnajmuje ją u obcego 
gospodarza. 

Jedynym ratunkiem chałupri- 
ków jest właściwa organizacja zaku 
pu surowca, sprzedaży towarów. Nie 
stety wszystkie spółki, które dotych 
czas na tym terenie się tworzyły, by 


ły źródłem dorywczych zysków po- 


jedyńczych kapitalistów, jako firmy 
natomiast zwykle upadały. Dopiero 
teraz z Ra ać izby przemysło- 
wo-handlowej w Krakowie ma być 
zorganizowana cała akcja zakupu i 
sprzedaży, dostarezania żelaza bez- 
pośrednio z huty. Odpadnie łańcuch 
pośredników, podniosą się zarobki 
chałupników. Mimo to jednak póki 
warunki ich pracy nie zostaną ure- 
gulowane przez ustawę, sytuacja 
chałupników nie będzie mogła ulec 
poważniejszej zm ianie. 


i w Polsce 


ża kilika dni zawody o puhar Gordon- 
Bennetta 


Nie będzie patrjotycznej prze- 
sady w twierdzeniu, że w roku bie 
żącym Polska jet ośrodkiem zain- 
teresowania świata lotniezo-sporto- 
wego całej kuli ziemskiej, * ponie- 
waż dwie największe imprezy spor 
towego odbywają się w tym roku 
u nas, obie naskutek wspaniałych 
zwycięstw polaków na terenie mię 
dzynarodowym. |. 

Turniej. Lotniczy. 
turystycznych zbiegł. się niemal: w. 
czasie z wielkimi, międzynarodowe 


mi zawodami "bałónów wolnych 
o puhar imienia Grordon-Bennetta, - 
które odbędą się w Warszawie, 28 


b. m. 
Dziś omówimy historję  prze- 


bieg dotychczasowych zawodów, 
których — śmiało rzece można — 


sport balonowy zawdzięcza bardzo 
wiele, może nawet swe dotychcza- 
sowe istnienie. Dziennikarz twór 
cą zawodów. 

W roku 1905, kiedy człowiek do 
piero się szykował do pierwszych 
swych lotów ma maszynach cięż- 
szych od powietrza balony dalekich 
i efektownych przelotów. 

Wtedy to James Gordon-Ben- 
nett wydawca słynnego amerykań- 
skiego dziennika „New York He- 


rałd* ufundował nagrodę przechod : 


nią dla sportu balonowego. Nagro- 


dẹ, 50.000 franków, podzielono na 


cztery równe części, z których jed 
na poszła na kupno puharu prze- 
chodniego, a pozostałe trzy prze- 
znaczono na nagrody pieniężne dla 
zawodników. 

Zwycięzeą według regulaminu 
był ten zawodnik, którego balon od- 
byl najdłuższy lot bez lądowania, 
mierzony po linji prostej, od miej- 
sca wzlotu do miejsca lądowania. 

Pierwsze zawody odbyły się w 
roku 1906 w Paryżu i cieszyły się 
niebywałem powodzeniem, groma- 
dząe 200.000 widzów. 

Odtąd zawody te stały się naj- 


popularniejszą konkurencją balo- 
nową. 
W pierwszych zawodach zwy- 


ciężyli Amerykanie, poczem kolej- 
no, do roku 1913 zdobywali cenne 
trofeum Niemcy, Szwajcarzy, dwa 
razy Amerykanie, znów Niemcy, 
Francuzi i ponownie Amerykanie. 

W roku 19f4 wojna spowodo. 
wała przerwę w zawodach, które 
wznowiono dopiero w roku 1920, 
w Birmingham, przyczem zwycię- 
żył Belg, zapoczątkowując erę zwy- 
cięstw belgijskich. Rok następny 
perya zwyciestwo Szwajcarów. 


„samolotów, 


poczem następuje wspaniała era 
belgijska, składająca się z czterech 
kolejnych zwycięstw w latach 1922 
— 1925, przerwanych dopiero erą 
zwycięstw amerykańskich, w latach 
1926, 27, 28, 29, 80 i 32. 


W ten sposób pierwszy puhar, 
ofiarowany przez samego Gordon- 
Bennetta, zdobył na własność Ae- 
roklub Belgji, a dwa następne, u- 
fundowane przez Aeroklub Francji 
i Henryka Forda stały się własno- 


ścią Aeroklubu: Stanów: zjednoczyć! 
nych Ameryki Północnej, 'szczycą- 


cych się sześcioma kolejnemi zwy- 
cięstwami. 
Passę zwycięstw Ameryki przer 
wała. dopiero Polska, wygrywając 
w roku 1938 na zawodach w Chica- 
go i zdobywając dzięki wyczynowi 
kpt. Hynka i kpt. Burzyńskiego na 
jeden rok puhar przechodni, ufun- 
dowany przez redakeję innego wiel 
kiego dziennika amerykańskiego 
„Chieago Daily News“. A 
Dzięki temu zwycięstwu spadł 
na Aeroklub Rzeczypospolitej Pol- 
skiej zaszczyt i obowiązek zorgani- 
zowania tegorocznych zawodów. 


Jak dotychczas największą prze 


_strzeń podczas zawodów o pubar 
(rordon-Bennetta przeleciał w roku 


1912 balon francuski „Poecardia', 
który wystartówał w Stuttgarcie, 
a wylądował pod Moskwą, 
godzinach lótu. | 

Nie był to jednakże bynajmniej 
rekord długotrwałości lotu, bo tym 
może się poszczycić szwajcarski 
balon „Helvieta“, który w roku 
1906 unosił się w powietrzu przez 
72 godziny i 25 minut. 

Nasi zawodnicy, Hynek i Bu- 
rzyński, ną balonie polskim „Ko- 
Ściuszko, unosili się w roku ze- 
szłym nad Ameryką w ciągu 39 go- 
dzn i 32 minut, przebywając prze- 
strzeń około 1800 kilometrów, przy- 
czem zaznaczyć należy, że wśród 
pokonanych przez Polaków konku- 
rentów znałazł się równeż słynny 
Amerykanin T. Van Orman, pobity 
przez naszych lotników o przeszło 
100 kilometrów. 

Van Orman jest 
nym pilotem balonowym 
zwycięstwo w zawodach 
Gordon-Bennetta w latach 
1929 i 1930. 

Możemy przeto Śmiało powie- 
dzieć, że Hynek i Burzyński są w 
świecie bałonowym tem dla Polski, 
czem byli Żwirko i Wigura w dzie- 
dzinie lotnictwa turystycznego, 


wypróbowa- 
i dniósł 
o puhar 
1925, 
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Dziś: Lamberta 

Jutro: Tomasza z Wilan, 
Wschód słońca: 5.02 
Wrzesień) Zachód słońca: 17.84 


RADJO 


WARSZAWA. ! 
Poniedziałek, 17 września, 

„45. Kiedy ranne wstają zorze. 6.58. 
Gimnastyka. 7.15. Dziennik poranny. 
1.25. Płyty. 7.35, Chwiłka pań domu: 
7.40. Zapowiedź programu. 7.50, Koncert 
reklamowy, 11.57. Sygnał czasu. 12.0. 
Hejnał z Krakowa. 12.03. Wiadomości 
meteorologiczne. 12.05. Codzienny Prze 
gląd Prasy Polskiej. 12.10. Koncert ze 
Lwowa. 13.00. Dziennik. południowy. 
15.05. Płyty. 15.30. Wiadomości o eka- 
porcie polskim. 15.35 Przegląd giełdowy. 
15.45. Muzyka lekka. 16.45. Kurs jezyka 
francuskiego. 17.00. Kecital śpiewaczy. 
17.25. Skrzynka pocztową. 17.35 Płyty. 
17.50. Kryształy i ich budowa.  18.0% 
Skrzynka pocztowa. 18.15 Koncert ka_ 
meralny. 18.45, Pogawędka krajoznaw- 
cza dla dzieci starszych. 19.00. Audycja 
żołnierska. 19.25. Chwilka lotnicza. 19.30 
Wśród świątyń, piramid i sfinksów da- 
wnego Egiptu. 19.45. Proxram na dzień - 
następny. 19.50. Wiadomości sportowe. 
20.00. Muzyka lekka. 20.45. Dziennik wie 
ezorny. 20.55. Jak pracujemy w Polsce 
21.00. Koncert wieczorny. 21.45. Odczyt « 
Krakowa. 22.00. Koncert reklamowy. 
22.15. Muzyka taneczna. 23.00. Wiadomo 
ści meteorologiczne. 

KATOWICE. 
Poniedziałek, 17 września. 

6.30. Andycja poranna. 11.45, Pro- 
gram na dzień bieżący. 11.50. Wiadomoś 
ci bieżące. 11.57. Sygnał czasu. 12.00. Hej 
nał z Krakowa. 12.03. Transmisja z War 
szawy.-13.05. Płyty. 15.80. Transmis'a z 
Warszawy. 15.35. Wiadomości gospadar 
cze. 15.45. Transmisja z Warszawy. 16.45 
W, cieniu brzóz i kominów. 17.00. Reci- 
tal z Warszawy. 17.25. Ogrodnik śląski. 
17.85. Płyty. 17.50. Transmisja z Warsza 
wy. 18.00. Zwierzęta w sztukach plaaty- 
cznych. 18.15. Transmisja z Warszawy. 
19.25, Kronika harcerska. 19.30. Transmi 
sja z Warszawy. 19.45. Program na dzicń 
następny. 19.50. Wiadomości sportowe. 
20.00. Transmisja z Warszawy. 22.00, 
Koncert reklamowy. 22.15. Transmisje z 
Warszawy. i. (BRE Per RECON 

mont WARSZAW A. iuw w o Ji 
Wtorek, 18 września, z 

.645. Kiedy ranne wstają zerze. 6.38. 
Gimnastyka. 7.15. Dziennik poranny. 
[.25. Płyty, 7.35. Chwilka pań domu. 7.40 
Zapowiedź programu. 7.50). Koncert ve. 
klamowy. 11.57. Sygnał czasu. 17.00. iHłei 
nał z Krakowa. 12.03. Wiadomości mete 
orologiczne. 12.05, Codzienny przegląd 
prasy polskiej. 12.10. Koncert zespołowy. 
1245. Opowiadanie dla dziec. 1300. 
Dziennik południowy. 15.30. Waadorna3: 
ci o eksporcie polskim. 15.35. Przeeiąd 
giełdowy. 15.45. Muzyka lekka. 16.45. 
Skrzynka PKO. 170. Recital z Krakowa. 
17.25. Skrzynka pocztowa. 17.35. Ree:tal 
ze Lwowa. 17.50. Skrzynka pocztowa ta 
chniczna. 18.00. Wiadomości rolnicze. 
18.10. Życie artystyczne stolicy. 18.15. 
Fragmenty z dramatów. 18.45. Szkic li 
teracki. 19.00. Muzyka lekka. 19.20. To- 
gadanka aktualna 19.45, Program na 
dzień następny. 19.50. Wiadomości :pot 
towe. 20.00. Kraina uśmiechu operetka 
22.30. Płyty. 23.00. Wiadomości metcoro 
w 3 aktach. 22.15. Koncert reklamewyt 
logiczne. 23.05. Muzyka taneczna. i 


—— 0n j żę 
Z Zagiłebia 
KOŃ SPRAWIŁ FIGLA P. Ei- 
GLOWI. 

W nocy z 15 na 16 b. m okało go- 
dziny 1 min. 20 po północy do ko- 
misarjatu w Sosnowcu przyprowa: 
dzony został koń z wozera 

Koń bez woźnicy jechał ulicą i 
początkowo myślano, że właścieie- 
lowi wozu stało się jakieś nieszczę- 
Ście. 

Na wozie oprócz bata znalezione 
czapkę, która prawdopodobnie naie- 
żała do furmana. Sprawa tajemnicze 
go wozu została szybko wyjaśniona. 

Oto do drugiego komisarjatu 
zgłosił się niejaki Figiel, zamieszka- 
ły przy ulicy Dębowej 12 w Sosno- 
wcu, z zapytaniem, czy policja nie 
zatrzymała konia z wozem. który mu 
w tajemniczy sposób zaginął. 

Mianowicie Figiel jadąc w stronę 
domu, wstąpił do jednej z restaura- 
cyj, chcąc napić się wódki. 

W chwili, gdy woźnica raczył sią 
wódeczką, koń znudzony długiem o- 
czekiwaniem ruszył sam drogą. 

Tylko dzięki policji p. Figiel od- 
zyskał figlarnego konia. 


TEATR MIEJSKI 
"W SOSNOWOUW. 
Dziś, dnia 17 września teatr miejski 
w Sosnowagu wystawia sztukę na Niem. 
each p. t. „Stefekć J. Devala. 
(Wtorek, dnia 18 września b. r. teatr 
miejski w Sosnowcu wystawnia sztukę 
w Dąbrowie Górniczej p. t „Stefek“ 
J. Deval'a 
i no PE 


WYJAŚNIENIE. 

W związku z artykułem pod ty- 
tułem „Sprawa budowy małych dem 
ków w Sosnowcu“, umieszczonym w 
maszem piśmie z dnia 25 sierpnia 
1933 r. Nr. 234 niniejszym wyjaśnia 
my, że zarzuty, uczynione pod adre- 
sem p. Stanisława  Dankowskiego 
były rezultatem mylnych inforuu- 
cji redakcji. 

Wobec wyjaśnienia tej sprawy 
wspomniane zarzuty przeciwko p. 
Dankowskiemu cofamy. 

<= 


210 ROBOTNIKÓW STRACI 

$ PRACĘ. 

Z dniem 15 b. m. cementownia 
„Saturn“ w Wojkowicach Komor- 
nych wymówiła pracę z terminem 
14-dniowyin 210 robotników 

Wymówienie otrzymało 90 robo 
tników zatrudnionych w sementew- 
ni i 120 robotników pracujących w 
kamieniołomach. 

Powodem wymówienia jest brak 
zamówień. b 

— Lektorjum powszechne w Sosłis. 
weu. Dnia 19 bm. odbędzie się w lokalu 
„Kuźnicy“ przy ul. Warszawskiej 22 
odczyt z dziedziny zagadnień wycho- 
wawczych p. t. „Nowe prądy wychowa 
nia*, Odczyt wygłosi znany pedagog 
prof. państw. seminarjum nauczyciel- 
skiego p. Al. Niweliński. Początek © 
godz. 7 wieczorem. Wstęp dla starszych 
i młodzieży wolny. 


— Wyjaśnienie. W związku z naszą 
notatką p. t. „Rogowioz wpadł w ręce 
policjić p. Rogowicz nadesłał nam 
list. w którym «wyjaśnia vže policja 
znałeziony u niego rower i ubranie, 
rzekome pochodzące z kradzieży zwró- 
cila mu spowrotem. ) 

Dochodzenie wykazało, że Rogowicz 
rzeczy te nabył legalnie. 


— Godziny przyjęć w ośrodku zdra 
wia w SoSnoweu. Z dniem wczoraj- 
szym uruchomiony został po przerwie, 
spowodowanej wykonywaniem remon- 
tu, miejski ośrodek zdrowia i opieki 
społecznej wraz ze wszystkiemi porad- 
niami a w tem i poradnią sportową. 

Wobee zaszłych drobnych zmian w. 
godzinach przyjęć w poradni sporto- 
wej na skutek zrzeszenia się wyko- 
nywanią czynności przez dr. Qrusz- 
kiewicza — zarząd miejski dodatkowe 
komunikuje, że godziny przyjęć przed 
stawiają się następująco: poniedziałek: 
dr. Chomontowski Witalis godz, 10—11 
"dr. Blinstrub Rudolf godz. 16—17, wto- 
rek — poradnia nieczynna , środa — 
dr. Troppauer godz. 10—11, dr, Bilik 
godz. 12—13, czwartek — dr. Blinstrub 
Rudolf godz. 16—17, piątek — dr. Ma- 
yər Dawid godz. 11.30—12.30, dr. Moli- 
cki Marjan godz. 14.30—15.30, dr. Faliń 
ski Karol godz. 15.30—16.20, sobota — 
dr. Chomontowski W. — 10—11. 


— Za fałszowanie mleka. O dobroci 
mleka, sprzedawanego przez  żydow- 
skich handlarzy, świadczy najlepiej 
fakt, że niema dnia, w którymby nie 
byli skazywani za fałszerstwo. 

Onegdaj sąd okręgowy w Sosnow- 
cu skazał za fałszowanie mleka na 
grzywnę Manelę Kożucha z ul. 1 Mają 
$: w Sosnowcu. i 


— Kradzieże, W czasie nieobecno- 
ści domowników do mieszkania Kazi- 
mierza Rogalskiego (Bedzin, Okrzei) 
dostali się nieschwytani dotychczas zło 
dzieje, którzy skradli 58 zł. gotówki i 
iwa weksle. ! 

— Nocy onegdajszej z komórki Ma- 
rji Kosno, zamieszkałej w Dańdówce 
przy uł. 11 listopada 10, skradziono % 
gesi, wart. 24 zł. Złodzieje zbiegli z 
lupem. i 


Manifestacje w Zagłębiu Dąbrowskiem 


z racji oświadczenia min. Becka 


W dniu wczorajszym w Zagłębiu 
odbyły się manifestacje w związku 
z wystąpieniem ministra spraw zi- 
granicznych Polski — Becka na fo- 
rum ligi narodów w Genewie. 


Manifestacjami temi społeczeń- 
stwo zagłębiowskie zadokuiaentowa- 
lo sweją solidarność ze stanowis- 
kiem rządu polskiego, ztywającego 
dotychczasowe traktaty o ochronie 
mniejszości narodowych w naszem 
państwie. y 


W dniu wczorajszym wydarzył 
się w jednym z bieda-szybów na fe- 
renie Grodźca tragiczny wypadek, 
który zakończył się śmiercią dwuch 
osób. 

Mianowicie wczoraj około godz. 
9-ej rano, 14-letni Kugenjusz Kru- 
kiewicz, zamieszkały w firodźcu o- 

uścił się do bieda-szybu. ra polach 
Lubelskiego. 
Odkrywkę tę wykopał nocy oneg 


„dejszej niejaki Józef Gorzeła. 


W chwali, gdy Krukiewicz zna- 
lazi się na głębokości około 6 mir. 
poczuł w bieda-szybie obecność ga- 
zu. Przerażony chłopiec  rozpaczli- 
wie o sni wzywać pomocy. 

Na krzyk Krukiewieza przybie- 


Cała wieś padła 
Olbrzymi pożar we wsi 


W dniu wczomjszym około godz. 
2 popoł. we wsi Bzów, gm. Kromo- 
łów w powiecie zawierckim wybuchł 
pożar. 

Wskutek. sprzyjających . warun- 
ków ogień. rozszerzał się .% zastrasza- 
jącą szybkością. 

W niedługim czasie ogień objął 
calą wieś. : 

Na ratunek płonącej wsi pośpie- 
szyło 12 okolicznych straży ognie- 
wych, które przystąpiły do ratur:ku 
dobytku nieszczęśliwych  wieśnia- 
ków. 


Dwie ofiary bieda- 


SPORT. == 
/ | WYCHOWANIE FIZYCZNE 


sława hT 
ZY 


W manifestacjach w Zagłębiu. u- 
dział wzięły organizacje ze sztanda- 
rami stowarzyszenia i rzesze obywa 
teli. : 

W Sosnowcu manifestacja odbyla 
się na placu przed ratuszem. 


Na wstępie orkiestra kolejowa 0- 


degrała hymn narodowy, poczeni do 
zgromadzonych przemówił z balks- 
nu mecenas Pawełek. 

Mówca w swem przemówieniu 
podkreślił fakt, że w chwili, gdy mi 


szybu w Grodźcu 


gla do bieda-szybu ciotka jego, Ste- 
fanja Koprowska, która bez namy- 
słu opuściła się po linie na dół. 

Koprowska i Krukiewicz nie zdo 
łali się wydostać na p-wierzchnię i 
zostali zaduszeni gazami. 

Pozostającym w bieda szybie 
przybiegli na pomoc: Marjan 
Szczys i ojciec Krukiewicza. 

I ci dwaj pozostali na dnie szy 
biku zatruci gazami. Gdy nadbiegła 
pomoc z bieda - szubu wyciągnięto 
już tylko zwłoki 14-letniego Kru- 
kiewicza i Koprowskiej. Ojca Kru 
kiewicza i Szczysa wydobyto z szy 
biku już nieprzytomnych i przewie 
zione do szpitala. ; 

Stan ich nie jest groźny. 


pastwą płomieni 


Bzów pow. zawierckiego 


Akcja ratownicza utrudniona by- 
ła brakiem wody. Szereg. studzien 
znajdujących się we wsi objętych 


było płomieniami, tak, że nie spo- 


sób było się do nich dostać. 


‘Pastwa rozszalałego żywiołu. pa-. 


dio 50 domostw wraz z całym dobyt- 
kiem. 

Straty spowodowane pożarem 
sięgają setek tysięcy złotych. 


Prowadzone jest dochodzenie ce- 
lem ustalenia przyczyny katastrofal 
nego pożaru. 


Unja--Grzegórzecki K. S5. 1:1 (0:0) 


KRAKÓW, 16,9. (wł.). Z wielkiem za 
interesowaniem oczekiwany był w Za- 
głębiu pierwszy występ sosnowiockiej 
„Unji* w rozgrywkach o wejście do li 
gi. 

- Pierwszy swój mecz rozegrała „Un. 
ja“ dziś w Krakowie z Grzegórzeckim 
KS. 4 

Mecz odbył się o godz. 10 rano na sted 
jonie ligowej „Wisłyć. 

Na mecz wyjechało do Krakowa au 
tobusami i pociągiem kilkuset „kibi: 
ców* oraz specjalna wycieczku kolarska 
„Unjie, 

Mecz zakończył się wynikiem remi. 
sowym 1:1 (0:0). 

Już około godz. 11 przed południem 
przedredakcją naszą zebrało się zgć- 
rą 200 sportowców, którzy z niecierpliwo 
ścią oczekiwali na wiadomość z Kra- 
kowa, 

Wynik remisowy powitany  zustał 
przez sympatyków „Unji* z widoczne 
zadowoleniem. 

Przebieg meczu przedstawia się nī- 
stępująco: : 

W pierwszej połowie gry obydwie 
drużyny przeprowadziły szereg ataków 
niestety bez rezultatu. 

Widoczna była nieznaczna przawa- 
ga „Unji*, której szczególnie dawała 
się we znaki słaba dyspozycja strzało 


wa. 
Wynik bczbramkowy pozostał bez 
zmiany do. przerwy mimo usilnych sta 
rań obu drużyn. 

Po przerwie gra ostra, a miejscami 
brutalna. Już w kilka minut po prze t- 
wie prowadzenie zdobył Grzegórzecki 
KS. ze strzału prawego łącznika, 

Zabiegi „Unji* celem uzyskania wy- 
równania pozostają bez rezultatu. 

Dopiero za faul gospodarczy, sędzia 
p. Kochanek podyktował rzut karny d!a 
Unii. i 

Goala wyrównującego dla „Unji' wy 
egzekwował Qłwóżźdź. 

Wynik ten pozostał bez zmiany do 
końca meczu, 


Podkreślić należy, że grę utrudniał * 


upał, który wpłynął znacznie na formę 
graczy „Unji*. 

Dodać przy tem należy, że Unja nie 
zaprezentowała się nadzwyczajnie w 
Krakowie. 

Od drużyny pozostającej w takich 
warunkach, jak „Unjat wymagać trze 
ba więcej niż osiągnięcie wyniku remi 
SOWegO w spotkaniu z niezbyt groźną 
drużyną jaką jest Grzegórzecki KS. 

Sędzia p. Kochanek dopuścił do bru 
talnej gry. 

Popołudniu drużyna „Unjićć obecna 
była na meczu Cracovia FC. Milano, 


" października 


Ste. 3 


w Genewie 


nister Beck na zgromadzeniu ligi 
zrywał traktat o mniejszościach, 
stał za nim nietylko rząd, ale cały 
38 miljonowy naród. 

Przemówienie mec. Pawełka 
przerywane było kilkakrotnie oklus 
kami. Na zakończenie przeraówicnia 
orkiestra odegrała „Pierwszą Bry- 
gade“. 

Po przemówieniu mec. Paweika 
zabrał głos naczelnik K. Nawrocki, 
poczeni uchwalona została :emłucja: 


„Społeczeństwo m. Sosnowca, 
zgromadzone na manifestacji w du. 
16 września 1934 r. oświadcza, że . 
stanowisko zajęte przez min. Becka 
na forum ligi narodów jest stano- 
wiskiem całego narodu. Zebrani wy 
rażają wielkie uznanie dla męs*'e: 
go stanowiska rządu marsz. Piłsu'ts. 
kiego i oświadczają, że przez uta 
min. Becka przemówił cały naród“. 

Na zakończenie manifestacji ze- 
brani wznieśli okrzyki na cześć 
Rzplitej, prezydenta Mościekiege i 
wodza narodu marsz. Piłsudskiego. 

Nastrój na manifestacji był pod- 
niosły. 

e « è 
_ W Będzinie manifestacja odhyła 
się na placu 3-go maja. 

Do zgromadzonych przemówili : 
dr. Kosibowicz i prof. Rzadkowski, 
poczem uchwalona została rezolucja. 

Uchwałoną rezolucję w gmachu 
starostwa wręczyły delegacje staro- 
ście powiatowemu Boxie. 

i è © -è 

W Zawierciu odbyła się manife 
sama przy udziale kilku tysięcy o- 
sób. 

Przemówienie okolicznościowe 
wygłosił poseł inż. Sowiński po- 
czem uchwalona została rezolucja, 
którą wręczono staroście. 

W innych ośrodkach powiatu od- 
były się również podobne manifesta 
cje. 

* «© ; 
_ W Dąbrowie manifestacja odbę 
dzie się w dniu dzisiejszym e gody 
19-0j. 

Zbiórka w szkole nr. . 


Przyjemności 


lata sa tylko do- 

stepne dla tych. którzy składają $ 
swe oszczędności w KOMUNAL. K 
NEJ KASIE OSZCZĘDNOŚCI € 
W ZAWIERCIU. ą 


$ BY 
ZAWODY © P.OS. W ZAGŁĘBIU. 


Komitet W.F. i P.W. w Dąbrowie 
poczynają® od dnia 15 bm. do dn. 30 
br. organizuje próby 
sprawności fizycznej o państwową od- 
znakę sportową. Próby odbywać się 
będą na stadjonie miejskim przy ul. 
Konopnickiej w następującej kolejno- 
ści. dla pań. we wtorki od godz. ł do 
12 i w czwartki od 15 do 18-ej, dla pa- 
nów: w poniedziałki i środy od 8 do 12 
oraz piątki od 15 do 18-ej, O państwo- 
wą odznakę sportową ubiegać się mo- 
gą mężczyźni od lat 15-tu i kobiety od 
lat 17-tu. Osoby, które posiadają P.O.S. 
z ważnością do 31 grudnia br. winny 
w tym okresie powtórzyć próby w celu 
zdobycia wyższej klasy lub stopnia i 
tem samem zdobycia prawa do dalsze 
go noszenia P.O.S. 


Zgłoszenia przyjmuje i udziela in- 
formacyj p. L. Stankiewicz (magistrat 
pokój nr. 22) w godzinach od 12 mi” 
80 do 13 min.-30. 

* o* « 

Strzelanie o 0.0.5, klasy II-ej w Ła 
giszy odbędzie się w dniu 28 bm Za- 
prawa do państwowej odznaki sporto- 
wej, (P.O.S) w piątki od godz. 17-ej 
do 18.50 i w niedzielę od godz. 8—10-ek 
Kandydaci ubiegający się o O.S. H-ei 
klasy zapisywać się winni u prezesa 
oddziału p. Gondka w godzinach od 
15-ej do 16-ej w  Kkancelarji urzędu 
gminy. i 


Str. 4 


"BRYGADA — SAMSON (Modrzejów) 
i „5:0, (3:0) 
Na boisku w Strzemieszycach C-kla 
sowa „Brygadać pokonała Samson z 
. Modrzejowa  (B kl.) w , stosunku 5:0 
(3:0). 
` Bramki strzelili: Mielnik 2, 
' kowski 2 i Augustyn 1. 
* W przedmóczu Brygada 125 pokona- 
ła U. K. S. w stosunku 8:2. 


, HAKOARŁ (Będzin) — HAKOAH 

GA (Bielsko) 2:0. (0:0). : 

Ww Bielsku odbył się mecz pomiędzy 
będzińskim ć Hakoahem a Hakoahejm 
(Bielsko): A : 

: Mocz zakończył sig zwycięstwem be- 
dee w stosunku 2:0, ... . ha. 

Bramki strzeił Gutman. j 


ZEW — RUCH 4:1 (1:1). . 
-aW Niemcach Zew pokonał Sor owiCe 
ki Ruch w stosunku 4:1. Podczas calego 
me6żu przewage zdecydowaną miał 
„Zew. EW 


-Pawli- 


Kronika 


bę! "Miejska komisja PW. i WF. w 
Czeladźi w porozumieniu z póWiato- 
wym- komitetem odwsłała 6liinacyj- 
ne zawody  lekkoałłotyczne pod ħa- 
glem „Szukamy olimpijczyków, które 


odbyć się miały wezoraj Zawody te 
odbedą się w czasie „uodnia sportu“ 
w Czeladzi. 


S uinea 


Swędzenie «ciala oraz wszelkiego 
rodzaju wytzuty skórne: usuwa 


KREM LAJN=AGE 


z  koguskiem 


jest to idealny nieszkodliwy ko: 
smetyk, usuwaiący wady naskór 
ka tak u dorosłych, jak 1 u dzieci 


R. M Spr. Wewn. Nr, 345 4 


DZIŚ! 


Kino Teatr | 


EDEN 


0 


0 mistrzostwo 


W dnia wcżorajszyym ` odbyły. sig > 
0 mistrzostwo je o 
„spotkaniu, z Solvayem w stosunku 1:1 : 
(0:1). i 


cztery spotkania 
sienne A' kl. Zagłębia na 1985 r. 

Wyniki wczorajszych spotkań Sred 
stawiają sig nas abulaco: 


"ZĄGLĘBIANKA. — SARMACJ A 
o 3d (30). 

W. Będzinie na boisku wlasnem %- 
"glębianka rozegrała mecz z Sarmarją. 
Zawody. wzbudziły wielkie. zaintewesowa 
nie wśród miejscowych sportowców i 
na boisku zgromadziło sią około 2.000 
widzów. . 

W. pierwszej polowie nieznaczną 
przewagę miałą Sarmacja, która uży: 
"skała prowadzenie ze: strzału Wide- 
raka. - 

Już w 10 minuł potem Zagłębiawka 
uzyskała wyrównującegó. goala, śtrze. 


Jónego przez Kwapisza. 


gaci |! 1, 


Mocny; “o; silnym napięciu, sensacyjny dramat 


| Scenarjusz 0 rzadko logicznej i konsekwentnej, konstrukcji | 
Świetna gra Roberta Mantgomory i Elżbiety Allan. i 


: „Nadprągram | Tygodnik Foxav- u: 


Piątki, soboty i niedziele passe-partout nie ważne. 
Początek seansu o godz, 16. 


Wkrótce ESKIMO ` ai 


. Po: przerwie grę opańiowała ċałkowi 
cie -Zaglębianka, która uzyskała dwie 
dalsze <bramki ze! strzałów. ARA w 
RAR i Karcha. 3 
"Sqdziowal, p. Trzmiel, b. dobrze. 
| "W. przedmeczuw zwyciężyła rezerwa 
„Zawiębianki* w stosantku. 4:0. Bramki 
strzelił Kulawik. 
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POWIEŚĆ 


nanisana soacianie. dia „Expresu Zagłeobia” 


— I Co jeszeze im mówiłeś? 
Walek potrząsł przecząca kudła- 


tą głową. y 
— Już nie wiency... 


— Kłamicsz, draniu. — Mówiłeś = 


im, żę ja jestem we dworze, — zasu 
gerował parobka Wracz. 


Walek zrobił bardzo wielkie 07 


czy, i rozdziawił gębę. . 


— A, skąd... to, pon ; wiedzą?... 
U się ; 
ze Wiem. — Ja wszystko wiem. 


Nawet. wiem; ` ‘co ty w, tej chwili 
myślisz, durniu. gd i 
+ — Mówiłem... aino.. 
za to dwa zlote.. : j ; 
a Obaj detektywi spojrzeli po 50- 
ie. PGR 


 — W ystarczy,. na teraz. Jeszcze 
się Z. „tohą rozmówimty, . kundlu, ;. 
obiecał Walkowi wywiadowea. - — 
Teraz, narazie trzeba. cię tak za- 
bezpieczyć, żebyś już nigdy nie do- 
nosil, eo, się we dworze dzieje... 
“Za chwilę obaj detektywi onie- 
miałego . ze zgrozy Walka związali 
jak barana, zakneblowali usta, aby 


Semmens ienn e OZ 
Wydawca-Helena-Monsiorska 


Poe k 


nie krzyczał i przywiązał. go 
drzewa. 

—- Będziesz tu. czekał na nasz 
powrót. Narazie jesteś nam niepo- 
trzebny. Jak wrócimy, ten.pan, — 
Wracz- wskazał na Oczkę, — obe- 
drze cię ze skóry, a ja posypię so- 
lą.: 

—— Za to; żebyś wiedział, jak na 
przyszłość! wdnósić listy. Bez, skóry 


prędzej zalecisz, — będziesz lżej- 
szy, — zapewnili go Oczko: 
„Walek wszy 'stko slyszal iy wszy- 


stko rozumiał; patrzył się przera- 
żonemi i oślepłemi od blasku lata- 
rek oczyma w surowe twarze detek 
tywów: 1 trząsł się jak galareta. od, 


strachu. Mówić nie mógł, ba nawet, 


jękiem nie: mógł sobie ulżyć . cięż- 
kiej a zasłużonej doli, bo umiejęt- 
nie skręcony z dużej chusteczki: kne 
bel szczelnie wypełniał mu usta... 
Kiędy detektywi, wreszcie ode- 


szli i zeichły już w dali ich kroki, * 


Walka ogarniał śmiertleny strach, 
Kudłatę włosy „zjeżyły Się mu na 
glowie, a po skórze zaczęło wędro- 
wać tysiące cierpkich, zimnych 


Druk. Expres- 


" chnąć językiem 


do. 


A kl. Zagłębia 


"BRYNICA — SOLVAY 1:1 (0:1). 
W. Czoladzi Brynica zremisowała w 


Ci got 184 
 Jelynego goałą A Bryniey: Bzy“ 
skał z karnego. Lewandowski. 

Sędziował p. Łata, dobrze... 


€ K-S. — PŁOMIEŃ 4:1 (3:0). 

Na własnem boisku w. Miłowicach 
benjaminek A kl Plomień poniósł 
drugą z rzędu porażkę w „spotkaniu z, 
CKS. w stosunku 1:4 (0:3). A 

©, K. 8. zdecydowanie przoważał 
podczas calego meczu i mimo dużej am 
bieji „Płomieńć tie potrafil przepro- 


wądzić ani jednego groźneg: ataku. 


"Wszystkie bramki dla CKS. zdóbył 
Dyrda. Dla Płomienia honorowego goa 
la uzyskał z karnego — Mawiążćk. 


POLICYJNY — ZAGŁĘBIE 3:1 (1:9). 


: W Dabrowie na stadjonie miejskim 
Polay dny pokonał pale w stpśnr: 
ku dd: 


ia dość ostra octowego > goala 
dała „Žagłebia“ strzelił Pękalski, Dia 


Policyjnego Luchter. 2 i Dziwisz jedną. 
Sędziował p. Grabiński. 


Dziś. Szampańska komedya REA w wersji. niemieckiej | 


no 


Szalo: ly 


| KINO 
ZAGŁĘBIE | 


dawniej 


W rol. 


Kino-Teatr „Udziałowy 


mrówek; na szczęście nie były to 
mrówki prawdziwe, lecz tylko fizy 
cznie objawiający się strach. Walek, 
przestępował z nogi na nogę. Chciał: 
krzyczeć, — nie mógł. Zaczął się. 


szarpać, wykręcać z więzów ręce, |. 


— napróżno. Chciał wypluć, wyp- 
- chusteczkę, lecz ; 
tylko: dławić i -dusić stę zaczął. , 

Zrozygnowany beznadziejnie 
zwiesił wkońcu rozczochtany łeb do 
ziemi. Opanowały go straszne, złe 
myśli... Po lesie zaczęły hukać ru- 
szające na żer puhaeze i i sowy, a 
Walkowi się zdawało, że to już dja 


„beł<wyłeciał z „Djablej Góry i przy” 


chodzi po jego  grzeszną „duszę... 
©©hwilami tylko pocieszał się jesz- 
cze, miarkując, że on dopiero od 
pólnocka, do rannego kura jest nie- 
bezpieczny... Nie mniej, skóra mu 
cierpiała na myśl, co się to z nim 
po północku stanie... 
XVII 

0d chwili, kiedy go skrepowano 
i zamknięto w ciemnym wilgotnym ` 
lochu, detektyw Węch nie więdzi aj, 
c0 się na Bożym świecie dzieje: W 
małej, dusznej, śmierdzącej jamie * 
siedział sam nie wiedząc jaż: jak 
dingo. gdyż nawet światło dnia 
znikąd, tu nie dochodziło, więc dnie 
i noce zlały. się nieszczęsnemu wię- 
Źniowi krwawego Komara w jeden: 
długi, beznadziejny, niekończący 
się czas. Raz dziennie tylko: przez 
niewielki otwór w. norze lichu poda 
wano mu pożywienie: wodę i i ZWy- 
czajny, czarny, zazwyczaj spleśnia- 
ły chleb. Ręce miał związane rze- 


Zagłębia” Sosnowiec, Teatralna 1. tel. 4-94. 


> Dziś i, dni następne! i > 
BLASKI ` i CIENIE PARYŻA! 
rytm 
Szampańsk humor, paryski a franeuski wdzięk! 
WRZ 0 YĆ w asów filmie 


OEM 


Co może Paryż 


gd. JACYNEŁONIE PRANCE oTi 


Nadpr ogram: Tygodnik P Paramoun tu. 


Whrótce „865 żon króla: Panzoloć.. 


SARE iwo 


Szwajcarskie. Giorzekie „AE 
(z marką 


fiola“ ; 
h ULU) są /BLOSOW ULE Śrzy 
-- chorobach żołądka. ki- 


szek, obstrukcji i ka. 
: " mieni żółciowych. 
„Szwajcarskie Worżkie Zioła” 
są baturalnym ługoduym środ- 
,kwm przyczyszczającymm. ulatwia- 
Jącym funkeje organów trawienia 
i alla przeciwko otyłaści. 


POSZUKUJEMY starszego, Pana do in 
trantnego przedsiębiotstwa ` ze współ- 
pracą  i'gótówką 1.000' zł, Heżystencja 
zapewniona. * Zabepieczenie. - Wiadó- 
MOŚĆ: W; Nian : 
PRZYBYLIK STEFAN. zgi DR Sia a 
osobisty, książkę wojskową i legityma- 
«ję bezrobocia wydane w Sosnowe!! u- 
raz prawo jazdy: wydane Ww Kiełeać!: ` 
STEFAN GÓRKA unieważnia skra- 
dzioną książeczkę wojskową wydana 
przez P. K. U, Kraków. 

ABRAM Berek Rozenkrane zgubił „Ne 
wód osobisty wydany przez magistr at. 
Sosnowca. 


TNISSIL W ĄCE POLONEZ 


EASGE IESIREA OAI PTA 


Życia sir „swiąta! 


` 


ROGER 
TREVILL E 


mieniem tak silnie, że żadną miarą 
nie mógł się oswóbodzić. Na szczę: 


ście nogi pozostawiono mu. wolne;; 


mógł więc « chodzić, o ile to było 
możliwe w małej, ledwie ze "dwa 
metry długości i szerok‘ści liczącej 
celi. Z początku próbował znaleźć 
jakiś ostry, wystający kant muru, 
aby przetrzeć o niego więzy. Ado. 
oślizgłe Ściany były. nadzwyczaj 
gładkie. Trzeba więc było narazie 
z uwolnienia rąk zrezygnować, 
tembardziej, że wszelkie przedmio- 
ty, jak: papierośniee, / rewolwer, 
scyzoryk t zegarek zabrano mu za 


raz w.chwali osadzenia do lochu. Z, 


początku spodziewał się, że Komar 
poprostu będzie go chciał zamordo- 
wać i w ten sposób raz na zawsze : 
pozbędzie się groźnego prześladow ; 


cy. Lecz Komar dotychczas od pa- ' 
ani; 
| detek- : 
tyw wogóle dotąd nie widzid w; 
lochu ani jednej żywej duszy, choć . 
na odchodnem Komar zapowiedział 


miętnego dnia nie pokazał się 
rązu. I co najdziwniejsze, 


mu, że „bródka” przyjdzie g0 „wy- 
spowiadać"... 
że przyszło mu za życia obcować 
z umarłemi.. Badając podłogę, a 
właściwie to twardo 
klępisko, natknął się na coż, co 
już pod dotknieciem nóg oto FAR jé 
ko szkielet ludzki... Nie m gło tx. 
wesoło usposobi,  tembaruziej, że 
odżywianie, jakie dostawał, mogło 
słabszy organizm od jego doprowa- 
dzić w przeciągu tygodnia. do śmicr 
ci głodowej z wycieńczenia... 
d. ©. n. 


Redaktor odp. -Lucjan Horski - 


Za to przekonał się, 


obito z iłu. 


a 


